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Od dawna wiadom o, 
że o rgan izow an ie  s tud 
niówki w szkole, na sali 
gimnastycznej nie jest ani 
trendy, ani cool, ani jezzy. 
W ymagane jest w ynaję
cie sali, najlepiej w  pię
c io gw iazd kow ym  h o te 
lu. Na całe szczęście są 
jeszcze szkoły, podobnie 
jak‘ ta w  Tarcach, które 
postanow iły  pozostaw ić 
w  sw o ich  g łow ach  coś 
więcej niż myśli o pustym 
portfe lu. Swój p ie rw szy 
w życiu bal, raczej zdrab
niając - balik zorganizowali 
bardzo kameralnie na 60 
osób w  Mickiewiczowskim 
C entrum  Turystycznym  
w  Żerkowie. Dwie klasy tego

rocznych maturzystów bawiły 
się bez większego stresu.

Impreza rozpoczęła się 
o godzinie 18 .00 tradycyj
nym już polonezem, rozda
niem koniczynek, przemową 
szkolnych władz, a zakończy
ła nad ranem też tradycyjnym 
stwierdzeniem: „uff, jak fajnie 
było” . Młodzież bawiła się 
dzięki idealnej współpracy 
wielu osób, które zaangażo
wały się w  organizację oraz 
dzięki zespołowi muzycz
nemu „AKCES". Wszystko 
powiodło się wyśmienicie. 
Wyśmienicie również w  ku
lina rnym  aspekcie tego 
słowa.

Tej nocy każda dziew
czyna pragnęła przeobra
zić się w Kopciuszka, być 
na jp iękn ie jszą  ńa balu. 
Od dawna na tę jedyną 
i niepowtarzalną noc nie 
zakłada się już białych blu
zek i aseksualnych, długich 
spódn ic. D om inu jącym i 
kolorami były czarny, czer
wony, fioletowy... Na par
kiecie w irowaty przeróżne 
kolory i fasony sukienek. 
W irowały, bo przecież to

zabawa w gronie szkolnych 
przyjaciół była najważniej
sza, jak w  bardzo gustowny 
i zarazem skromny sposób 
udowodnili to maturzyści 
z Tarzec.

Każdy chc ia ł w yg lą 
dać w y ją tkow o . Jednak 
w  połowie studniówki m i
sterne fryzury się rozpa
dają, m akijaż rozmazuje, 
a pończochy d rą . Koło 
północy dziewczyny sza
la ły na parkiecie już bez 
sw oich drogich szp ilek, 
k tóre lądow a ły  w  kącie 
sali. To jedyna taka noc 
w  życiu, w ięc chyba nie 
w arto  spędzić je j płacząc 
nad złam anym  paznok
c ie m ... Takiego samego 
zdania byli maturzyści, bo 
bawili się wszyscy bez wy
jątku, chociaż na początku 
parkiet św iecił pustkami.

Jedni myślą, że sto dni 
przed maturą to czas, żeby 
zrobić powtórkę do egzami
nu, inni żeby wytrzeźwieć 
po imprezie, jeszcze inni, 
że sto to liczba, po pro
stu ładna liczba. Uczniom 
z Tarzec pozostało tylko sto 
dni, by się poznać jeszcze 
bliżej i m iło  zapam iętać 
zarówno ten bal, jak i lata 
nauki. Jak sam i s tw ie r
dzili w  swoim haśle prze
wodnim : „Jeśli mamy być 
szczęśliwi, to dlaczego nie 
od tego wieczoru?” . Mam 
głęboką nadzieję, że ten 
wieczór pozostanie w  ich 
głowach na długie lata po 
maturze. Na prośbę matu
rzystów pragnę szczegól
nie podziękować dyrekcji, 
sponsorom, Aleksandrze 
Kabacińskiej oraz uczniowi 
Dawidowi Kupsiowi i jego 
rodzicom  za szczególny 
wysiłek podczas organizacji 
balu studniówkowego.

KAROLINA OSICKA

W spólne zdjęcie z nauczycie lam i będzie m iłą  pam iątką

Szczególnie podczas poloneza m łodzież chcia ła  dobrze się zaprezentow ać

M aturzyści
w ierzą ,
że kon iczynki,
które w ręczy
dyrektor,
przyniosą
szczęście
podczas
m a tur
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Serię studniówek rozpoczął Ze
spół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 2 
w  Jarocinie. Tegoroczni maturzyści 
z „d w ó jk i"  baw ili się w  Kotlin ie, 
w sali należącej do Rolniczej Spół
dzielni Produkcyjnej. Tradycyjnie bal 
rozpoczął się polonezem. Najpierw 
zatańczyli go nauczycie le w  pa
rach z uczniam i. Potem na parkiet 
wkroczyli pozostali uczniowie. Było 
przypinanie czterolistnych koniczynek 
przez wychowawców i robienie sobie 
wspólnych zdjęć. Młodzież dzięko
wała nauczycielom i dedykowała im 
piosenki.

Na studniówce bawiło się 400  
osób. Wieczorowe kreacje, czerwone 
podwiązki, garnitury królowały tego 
wieczoru na sali. - Studniówka m i 
się podobała. W iadomo, ja k  to im 
preza, wszyscy na nią wyczekiwali, 
więc m usiało jakoś być. Jakie było 
jedzen ie  nawet nie wiem, bo nie 
miałam za bardzo czasu popróbować. 
Najważniejsze było zgranie z klasą 
i  wspólna zabawa - ocenia jedna 
z uczennic. - Podobała m i się sama 
atmosfera te j studniówki. Polonez 
był udany, a to się Uczy, ponieważ 
ten taniec, m oim  zdaniem, nadaje 
m a g ii s tudn iów ce. S ym bo liczne  
przypięcie koniczynki ma też duże 
znaczenie - mówi z kolei Szymon. 
Młodzież była więc zadowolona z im
prezy. - Ogólnie studniówka bardzo

S T U D N IÓ W K A  W  „DW ÓJCE”

polonez d o daje
m a g *1

w w w .ja ro c in s k a .p l ► super fotki w galerii

udana. Było dużo jedzenia, picia, 
niczego nie brakowało - komentuje 
„Wargol” .

Oczywiście, byty też zastrzeżenia 
dotyczące m.in. zespołu muzycznego 
„Foster Boys” . - Moim zdaniem trochę 
nawalił, bo ro b ili za dług ie przerwy. 
Były cztery, p ięć  kawałków i  długa  
przerwa z muzyką z radia - ocenia 
jedna z uczennic. Inna po tw ie r
dza: - G enera ln ie  wszystko było  
ok, oprócz tego, że zespół „ le c ia ł 
sobie  w ku lk i", bo w ięcej puszczali 
m uzyki z radia n iż gra li.

Inne uwagi dotyczyły tempera
tury. - M inusem  było to, że na sa li 
było trochę zim no  - mówi „Wargol” . 
Jednak wraz z upływem czasu robiło 
się coraz cieplej. - Trzeba przyznać, 
że dużo też zależy od sali, na ja k ie j 
są takie imprezy. M usi być duża, 
żeby wszyscy się pom ieśc ili i  g run t 
to bawić się do rana tak ja k  to u nas 
było. Fakt, że trochę zim no na p o 
czątku było na sali, a le  od kiedy 
m łodz ież  zaczę ła  s ię  baw ić  ju ż  
z tym nie było problemów, zrob iło  
się c iep ło  - relacjonuje Szymon.

Impreza trwała od godziny 18.00 
do samego rana. I niezależnie od tego, 
czy było chłodno, czy nie i czy zespół 
każdego zadowolił, to z pewnością 
zostanie zapamiętana do końca życia. 
Teraz można tylko życzyć m aturzy
stom zdanych egzaminów. (kg)
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